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Wstrząsająca kafastrola samochodowa. 
Rektor kościoła Bernadynów i szcier—zabici. 
Dwaj inni pasażerowie odnieśli rany. 


Warszawa, 28 grudnia, 

Na szosie, wodącej z Warszawy do 
Tomaszowa Mazowieckiego, ja odcinku 
pomiędzy Nadarzynem a Siestrzeńcem 
zdarzyła się wczoraj po południu strasze 
tą katastrofa samochodowa. 

Znaleźli w niej śmierć rektor kościo- 
ta 0.0. Bernardynów w Warszawie ks. 
Antoni Kaim i szofer samochodu Já- 
strzębski, Rany odnieśli ks. prefekt Kon- 
stanty Pogorzelski i ksiądz Ignacy OQża- 
rowski. 

Samochód był własnością ks. rektora 
Kaima, który w towarzystwie dwu księ- 
ży wyjechał wczoraj w odwiędziny do 
ksędza proboszcza w Racejewiczach. 

Droga była bardzo ciężka. Szosa za- 
marznięta po ostatniej odwilży, gładka 
była jak ślizgawka. 

Mimo to szofer jechał.z wielką szyb- 
kością. Na niewielkim zakrecie szosy za 
Nadarzynem maszyna raptownie zaha- 
mowara „zarzuc ła“. Przednie koło ude- 
rzyło w kamień przydrożny z taką siłą, 
że oś złamała się, koto odpadło. a samo- 
chód z wielkim impetem 

ł się do góry nogami. 

Szosą przechodził wówczas mieszka 
niec Siestrzeńca Mal mowski. Widząc wy 
wracające się auto, podbiegł natych- 
m ast z pomocą. Szofer wyrzucony z sie 
dzenia, leżał na szosie, mając głowę po- 
szarpaną w kilkunastu mieiscach. 

Pa paai i drzwiach  ka- | 
tetki leżał ks, Kaim, Ciężar upadajace 
Pagniót zupełnie klatkę pierstow. È 

mu 
wal iani pasażerowie ks. Pogorzelski i 
ks. Ożarowski odnieśli rany. 

Malinowski uwolnił ich z tócome 
go auta, a sam pobiegł do odległego o 
pół kilometra od miejsca wypadku zakła 
du sióstr miłosierdzia w Kosowzu, aby 
sprowadzić pomoc, $tamiąd też zaalar- 
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Nagły zgon 
w gabinecie sędziego 
śledczego. 


; Warszawa, 28 grudnia, 
Wczoraj akolo godz, 2-ej po poł do 
gabinetu sędziegu śledczego, p. Skorzyń 
sk'ego, zgłosiła się S54-lotnia Rachela 
Sznitalewicz, zamięszkała przy ul. Żąb- 
kowskiej hr, 4. 
Szpitalewicz przyszła prosió sędz'e- 
go, aby tęu uwolnił za kaucją jei męża, 
oraz zięcia Majera, którzy aresztowani 
zostali pod zarzutem puszezana w obieg 
tlszywych pieniędzy. 
idy sędzia odmówił tej prośbie, spra 
wilo to takię wrażenie na nieszczęśliwej 
kobiecie, że dostała ataku sercowego i 
zmarła przed przybyciem lekarza. 
Szpitalewiczowa już od dłuższego 
czasy cierpiała na ciężką wadę serca. 


Tajemnicze włamanie 


do biura strenniciwa 
„Piast*, 


Warszawa, 28 grudnia, 

Do lakalu stronnictwa P,S,L, „Piest” 
przy ulicy Marszałkowskiej 68 dokona- 
no sensacyjnego włamania, Nieznani 
py po oderwaniu kłódki dostali Sel 


lo biurą zarządu stronn ctwa i przeszu-, 
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zaj jedynie protokóły rosiedzeń zarzą- | żają samochody i autobusy na zniszczę«|ką rzucili stewarda do wody. 


Mt, 
| Dochodzenie prowadzi urząd śledczy. 


|mowano policję i władze duchowne w 


Warszawie, 


Wkrótce pezysył samochodem z ./ar 
szwwy ks, poseł Nowakowski, proboszcz 


Na miejsce tragicznego wypadku wy parafji Zbawic.ela w Warszawie. 


ruszyło natychmiast 6 sióstr niłosier= 
dzia ze środkami opatrunkowemi. 

Obu rannych księży przy pomocy 
przybyłych polcjaniów ste post. e 
sińskiego i post. Grzelca, przeniesiano 
do klasztoru Zwłoki ks, Kaima i szofera 
Jastrzębskiego złożona w kaplicy, 


Dwaj ranni księża wraz'z ks, Nowa- 
kowskim odjechali do Warszawy. 

Tragicznie zmarły 
liczył lat 51. 

Rozbite auto zabezmieczono na szo- 
sie do czasu przybycia władz sądowo- 
śledczych, 

SE 


Utonął w kanale podziemnym. 


Straszna śmierć pracownika elektrowni. 


Łódź, 28 grudnia. 
Tragiczną  śmercią zgi 31-letni 


pracownik elektrowni Mieczysław Cze- 


lanowicz, i pogo i przy ul Rybnej 


ch wieczornych 
podzie- 


13, Wczoraj w 
Czelanowicz pracował w kanale 


mnym, znajdującym się na posesji przy 
ep, Trews; 1, należącej do elektrow |mógł 
ni. Nagie Czelanowicz wpadł 


wypełnionego wodą i rążył się w niej 


ze. podwórzu, pośpieszyli is na ratunek 
z niestety pomoc już była spóźniona. 

Nim bowiem dostali się do u, 
mieszczęśliwy robotnik utonął, 

Dopiero po upływie kilkunastu minut 
udało się wyłowić go z wody, Wezwano 
natychmiast lekarza pogotowia, lecz ten 
jedyne stwierdzić zgon Czelanowi 


do dolu, |cza. 


Zwłoki jeczono na miejscu aż 


zalbezpi 
po głowę. Koledzy jego znajdujący sięldo zejścia władz sądowe-policyjnych. 


Samochód ministra Składkowskiego 


wpadł z pasażerami do rowu. 


Warszawa, 28 grudnia. 

Minista Składkowski spędził świę= 
ta Bożego Narodzenia w Naleczawie i 
interesawał się zakładem i uzdrowis= 
kiem. Szczegółowych wyjaśnień udzie« 
łał p. ministrowi dyr, Szczerbiński. 

W drodze z Warszawy do Nalęczo= 
wa, w pobliżu Grabowa, w powiecie pus 
ławskim, samochód p. ministra, jadące- 
go z rodziną wpadł da rowu, W okoli- 
cy tuż przed wigilią p. minister nie 
mógł znaleźć pomocy do wyciągnięcia 


samochodu 
wienia wozu. 

Dopiero przy pomocy rodziny p. 
minister wyciągnął auto z rowu i tyl- 
ko z trudem mógł doiechać uszkadzo- 
nym wozem do Lublina. Władze kolejo- 
we w Lublinie postawiły do dyspozycji 
p. ministra drezynę, którą p. minister i 
jego rodzina dojechali szezęśliwie do 
| R inis 


i prowizorycznego napra- 


P, minister wraca dziś do Warsza- 
WY. 


Zołnierz K.O. P. zastrzelił 


w szale zazdrości o narzeczoną dwu mężczyzn. 


Wilno, 28 grudala. 

Wieś Łotysze, w paw. postawskim 
wojewądztwa wileńskiego była wczoraj 
terenem krwawej zbrodni. 

Szeregowiec K. O, P. Jan Mivnar- 
czyk, rodem z Łowicza, widząc, iż na- 
rzeczona jego tańczy .z obcym mężczy- 
zhą, niejakim Antonim Błażewiczem, w 
przystępie zazdrości chwycił za kara- 


Oryginalna demonstracja 
szołerów w Lublinie, 


Lubiin, 28 grudnia. 

Masto byo wcozraj widownia półze= 
dzinnej demonstracji szoferów, oryginal- 
nej ze względu na powód niezwykie cha- 
rakterystyczny dla naszych stosunków 
prowiiejonalnych., 

Wszystkie taksówki i autobusy lubel- 
skie zajechały przed ratusz. a delegacia, 
złożona z trzech szoferów. przedstawiła 
wiceprezydentowi miasta Chom e, ms- 


j ; s M moriał, domagający się polepszenia sta-. 
kali archiwum „Piasta”, z którego * za- | n jezdni lubelskich, które obecnie nara- 


nie, 


bin I wystrzelił. 

Błążewiez padł trupem na miejscu. 

Znajdujący się w pobliżu Jan Łoto- 
szko, ustłował rozbroić żałnierzą, lecz 
ten dał jeszcze jeden strzał, zabijając 
również Łotyszkę. 

Zabójcę aresztowano į odstawiono 
pod silną eskortą do więzienia woisko- 
wego na Antokolu w Wilnię, 


Tragiczna bójka 


marynarzy w Gdańsku. 
Gdańsk, 28 grudnia, 
W czasie świąt Bożego Narodzenia 
przyszło w porcie gdańskim do tragiczne 
go wypadku podczas bójki między mary 
narzami  duńskimi na statku „Balfar". 
Na statek ten przybyli mianowicie ze- 
iem odwie ja swych znajomych ma- 
rvnarze ze statku „Wistorf, 
Podczas wizyty doszło do sprzeczki, 
a następnie do bójki, którą starali się za 
żegnać jeden z oficerów j jeden ze ste- 
wardów, Marynarze roznamiętnizni bój- 
Steward 
utonął, Wscyscy uczestnicy bójki zostali 
s=<Sz] OUrATA, s 


ks, rektor Kaim 
ž 


Afera kolejowa 


zatacza coraz szersze kręgi ' 
Jak wykryto nadużycia? 


Sosnowiec, 28 grudnia. 

, Wykryta tu afera kolejowa zatacza 
coraz szersze kręgi. Aresztowano już 
blisko 60 osób w związku z dokonanemi 
nadużyciami, które uprawiane były 
przez zgórą dwa lata. Nadużycia te 
polegały na wielokrotnem używaniu 
tych samych biletów kolejowych, które 
po zużyciu sprzedawano o 50 procent 
taniej, aniżeli wynosiła cena całkowi- 
ta. 

Między aresztowanymi znajduje się 
17 kolejarzy z drużyny kieleckiej, oraz 
szereg osób cywilnych. Nadużycia wy- 
kryte zostały przez policję śledczą w 
Kielcach w ten sposób, iż 9 wywiadow- 
ców wykupiło bilety całkowite i zapi- 
sawszy sobie numery tego samego dnia 
przeprowadziło rewizję u konduktorów, 
u których znaleźli bilety, użyte po raz 
drugi. 


Groźny poža 
w Warszawie. 


Warszawa, 28 grudnia. 

Okolo godz, 11 w nocy zaalarmowa= | 
no wczoraj 22 komisarjat policji, iż w 
składach materjałów pędnych Neua przy 
ul, Gnewkowskiej nr, 37 wybuchł groż- 
ny pożar, 

Natychmiast wysłano na miejsce 10 
policjantów i zaalarmowano 2-gi i 4-ty 
oddział straży ogniowej 
Nim straż przyjechała przez niebru= 
kówane, rozkopane ulice, policjanci t- 
sunęli  niebezpieczeństwo strasznego 
wybuchu, wytaczając ze składu kilka- 
naście beczęk z benzyną, 

Spaliła się tylko cysterna smarów. 

Praca przy lokalizowaniu i dogasza= 
niu pożaru trwała 2 godziny. 

Żaznaczyć należy, iż w sąsiedztwie 
składów Neua znajdują się wielkie skła- 
dy pc łatwopalnych Tow. „Kar 
paty“, 


Eata rodzina 


zginęła śmiercią samobóje 
czą. 
Berfin, 28 zrudnia. 


W Monachium aresztowany został 
adwokat Geis w chwili, gdy dokonywał 
zakupów Śśw.ątecznych, płacąc fałsży+ 
wymi banknotami. Przy aresztowanym 
znaleziono 22 sztuki falsyfikatów stujmą? 
kowych. z których posiadania nie mógł 
się wytłumaczyć. wieczór wigihiny 
Geis otruł się w celi więziennej. 

Po otrzymania tej wiadomości Żora 
Geisa i jego dwie dorosłe córki popełri= 
ły samobójstwo również przez atrucie, 
oświadczając w pozostawionym prze% 
sięb'e liście, że nie mogły przeżyć Śmięt 
ci ojea, niesłusznie podejrzanego o faj 
szowanie pieniędzy. a. 

W mieszkaniu znaleziono otrete 
stkie zwierzęta domowe: dwa psy. kQ* 
ta, kanarka i wszystkie kury. 


ZAGZAdZENIE 
całej rodziny. 


Łódź, 28 grudnia, 

W dniu dzisiejszyn w godzinach 
rannych mieszkańcy domu przy ulicy 
Gdańsk ej 45 zostali zaaląrmowani jęka« 
mi, wydobywającemi się z mieszkaają 
Langierów. Sąsiedzi wyważyłi drzwi wej 
ściowe, ponieważ na usilne kołatania 
nikt nie odpowiadał, 

Oczom ich przedstawił się straszny 
widok, 

Cała rodzina Langierów, a mianowi- 
cie 35-letnia Otylja oraz jej czworo mae 
łoletnich dzieci, zdrądzało słabe oznaki 
życia. 

Jak się okazałą ulegli oni wszyscy 
zacządzen.u wskutek wadliwej budowy 
pieca, 

Wezwano do nich natychmiast poso. 
towie, którego lekarz po udzieleniu piege 
wszej pomocy pozostawił ofiary wypad 
ku na miejscu w stanie dość ciężkim, 
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Poetka rumuńska 
w Połsce, 


Od kilku dni przebywa w Krakowie po- 
etka rumuńska Duszą Czara. Dała ona 
wieczór swych poezji w auli Uniwersy- 
l ; tetu. 


Akeja szpiegowska 
Sowietów 


prowadzona jest przy 
pomocy 


kobiet. 

Sowiety najwięcej bodaj ze wszyst- 
kich państw europejsk.ch wydają pie- 
między na  dziaalność szpiegowską. 
Przed paru laty zwrócono z ich strony 
szczególnie baczną uwagę na państwa 
balkańskie,ś dzie zamierzani wywołać 
rozruchy komunistyczne na wielką ska- 


ę. 

W r. 1925 cały Bukareszt mówił o 
'nmygjym za knięciu pewnej primadonny- 
śpiewaczki. W kilka dni potem, ulotaił 
się też najbardziej oddany jej wielbiciel 
lotnik rumuński, który zabrał z sobą wy 
krądz'one ze skarbca rumuńskiego szta- 
by $cneralnegi tajne papiery wojskowe, 
dotyczące Besarabii. Uciekł on na wój- 
skowym samolocie da Moskwy. 

Okazało się dopiero wtedy, że ta pię 
kna śpiewaczka była główną  agentką 
(ierzymiej sieci szpiegowskiej, działa- 
jącej z ramienia sowietów w całej Ru- 
miti. Rolę szpiegówp ełniły szczegól- 
nię gorliwie przeróżne śpiewaczki, ake 
tarki, kelnerki, różne panie z kabaretów 
1 barów. 

Operowały one głównie w pogranicz- 
nych garnrizonach rumuńskich, usiłując 
fmaw.ązywać stosunki zo ficerami i wy- 
ciagaćo d nich różne tajemnice wojski- 
we. 

Niema] jednocześnie wi Sofji ukazała 
się na widowni prześliczna / księżn'czka, 
dąeka krewna rosyjskiej rodziny chciał 
słuchać, księżniczka opowiadała, że z 
wielkim trudem uniknęła Śmierci z rąk 
bolszewików i ledwie uratować zdołała 
esztę rodowych „klejnotów. 

Dama ta szczególnie zabiegała o zna 
łomości w kołach dyplomatycznych, Za 
*ochał się w niej śmiertelnie pew.en mło 
dziuiki dyplomata i zaręczył się z nią. 

o zaręczynach oboje wyjęchai LA stoli- 
cy sąsiedn.ego państwa, gdyż młody ko- 
chanek chciał swą najdroźszą przedsta- 
wić: rodzicom. 

Gdy jednak przybył na miejsce, o- 
wzymał telegram z poselstwa, w którym 
zawiadomiono go, że jest zawieszony w 
szymnościach, gdyż jednocześnie z jego 
wyjazdem zniknęły bardzo ważne doku 
menty, które dotąd znajdowały się pod 
jego opieką. 

Po tym fakcie stało się iasnem, iż 
rzekoma księżniczka była szpiegi:m so 
wieckim i że ona to wykradła te ważne 
papiery. 

Ze ślubu, oczywiście, nie było nic, 
SROGEGGEG 


Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 12—1 i od 7—8. 


Andrzeja 43, tel. 64-21. |-rzed 
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EXPRESS WIECZORNY 


Bedziemy widzieli na odległość. 
Film, wyświetlany jednocześnie w New-Jorku, Paryżu i Łodzi. 


Jesteśmy w przededniu rewelacyjnych wynalazków. 


Już od blisko dwóch lat istnieje mię- 
dzy Londynem i Nowym Jorkiem regi 
larna służba przesyłania na odległość 


fotografji j rysunków dla celów gospo- | 
darczo-przemysłowych, a kilka tygodm! 
temu wprowadzono ten rodzai komuni- 


kacji mędzy Berlinem | Wiedniem. We- 
diuz wszelkich przewidywań poczynie- 
mie potrzebnych udoskonaleń, które nam 
pozwaja widzieć poprzez góry i morza, 
śwestją czasu — kilkunastu 
lub może yko. kilku łat. Zapewne nie 
jeden z nas doczeka sę chwil kiedy a- 
bonent telefonów będzie mógł mie: przy 
swvju annracie tee nicznym telewizor, 
który m upczwofi patrzeć na rozimawia- 
J4.ą z nim osoby. 

Z pośród licznych wynalazków x od 
aieslena: do przyrządów telewizyjnych 
wyiseniny tutaj aparat profesora Kor- 
ną jako najęzęściej fiżywany przez pro- 
stote konstrukci. 

Próby i doświadczenia. robřone spos 
sobem Korna, zostały uwieńczone po- 
myślnemi wynikami | znalazły w Ame- 


SZEW OYTZYEPOEZ TAE SF 


POTAWLZUE: 


Rzut oka na Reoadway, leđna z naibatd 


RPZENWALEŁ JEJ 


ZOE 


ryce zastosowanie na szeroka skalę. To 
warzystwo „Telephone and Telegraph 
Co“ utworzyło z końcem 1925 r. po wiel 
kich m.astach, jak Nowy Jork, Chicago, 
San Francisco szereg urzędów nadaw- 
czych I odb orczych dla przesyłanaj o- 
brazów na odległość. Urzędy te funkcjo 
nują normalnie | przyjmują na wzór u- 
rzędów pocztowych modele wszelk ego 
rodzaju, jak czeki. dokumenty, ilustra- 
cie, rysunki j t. d. celem przesłania ich 
na miejsce przenaczenia, 

Aparat Korna nadaje się jedynie do 
przesyłania na odległość obrazów pro- 
stych į pojedyńczych. Ostatnio duże po- 
ruszene w świecie naukowym wywo- 
łał wynalazek C, Francisa Jenkinsa, któ 
ry zbliżył się do rozwiązania zagadnie- 
nie przesyłania iskrowego obrazów rū- 
chomych, a tem samem do praktycznego 
urzeczywistnienia myśl t. zw. kina is- 
krowego. 

Wynalazek Jenkinsa polega na sto- 
sowaniu soczewek oryginalnie szlifowa 
nych na kształt pierścieni pryzmatycz- 


RE: TROVE 


Jak p. Holm wykhandlował sobie fyfuł książęcy 


a czarnogórskiemu 


Gotajski almanach na rok. 1928 po- 
mieścił.po raz pierwszy w spisie vodów 
książęcych nazwisko- książąt Kolachi- 
nów, , 

Założycielem tego nowego rodu jest 
Duńczyk, nazwiskiem Fryderyk Wl- 
helm Holm, doradca handlowy | proku- 
wał zmarłego króla Czarnogóry, Muko- 
taja. 
Z wdzięczności za dobre prow idze- 
nie interesów obdarzył go król mia atn- 
rowego państewkan a kiłkak  miśsięcy 
wcieleniem swego państwa do .«t- 


Mikołajowi miljony. 


gosławji najwyższemi tytułami, iakiemi 
rozporządzać może król. 

W lhelm Holm mianowany był mini- 
strem pełnomocnym, marszałkiem pol- 
nym, kawalerem orderu Konstantyaa, 
hrabia Caserty i księciem Kolachiny, 

Najsprytniejszy do interesów króhk 
europeiski podziękował w ten sposób, 
śwemu plenipotentowi za zarob one mij- 
jony na giełdzie i handlowych spekulac- 
he. o których krążyły niezliczone aneg 
oły. 


nych. Aparat nadawczy posiada między 
'mnemi urządzenie optyczne, podobne dh 
kinematograf:cznego. y 

Za objektywem przesuwają się ©- 
świetioņe obrazowzory. jeden za dru- 
gim. których promienie, przechodząc 
przez obiektyw, padają na cztery obra- 
cające się pierścienie pryzmatyczne, 
wykonane z dobrego szkła zwiercia- 
dianego. Perścienie pryzmatyczne są 
tak oryginalnie szlifowane, że podczas 
obrotu rozsiewają podchwycone promie 
nie światła na tle, składającem się z ko- 
mórek światłoczułych. Działanie promie 
ü, na komórki wzbudza w nich prądy 
elektryczne o zmiennych wahaniach, 
harmonizujących ze zmiennością natęże 
ma świetltego. 

Prady elektryczne płyną do odbior- 
nika. gdzie drogą odwrotną zamieniają 
se w efekty świetlne, które za pomocą 
obracającej się tarczy pryzmatycznej Są 
rzucone na ekran. 

Jenkinsowi udało się dokonać prze- 
słania obrazów kinematograficznych na 
odległość kilku kilometrów, a w niedłu- 
gim czasie spodziewa sę on stworzyć 
tą drogą nowoczesny kinematograf na” 
dawczy, którego uruchomienie wyobra- 
ża sobie mniej więcej w Sposób nastę- 
pujący. i f 

Gotowy obraz filmowy zostanie na- 
dany, naprzykład na stacii w Nowym 
Jorku, która za pomocą anteny wyśle 
w przestrzeń tak zwane obrazoprądw 
kinematograt czne. Stacje odbiorcze, ii- 
mieszczone po kinoteatrach amerykań- 
skich miast prowincjonalnych, będąc wy 
posażone w fotoodbiorniki Jettkinsa. pod 
ichwycą te obrazoprądy i po przetwo. 
„rzeniu ich w promienie świetlne, utrwa- 
faja je na ekranie. Korzyści praktyczne 
takiego kinematografu fotoelektryczne- 
go będą polegały na tem. że kinoteatry 
zamiast dotychczasowych aparatów bę- 
dą posiadały odbiorniki Jenkinsa, a fim 
będzie można wyświetlać w licznych 
miejscach równocześnie bez potrzeby TO 
bienia jego kopii. 

Jeżek się uda naprawdę stworzvć 
taki kinematograf, iaki nam maluje Wy- 
obraźnia Jankinsa, to b&ziemy już bar- 
dzo blisko rozwiązania problemu tak 
„zwanej tełlewizii czyli widzen'a na odie- 
jzłość. Jak wiadomo, problem ten nie zo 
istal dotąd rozwiązany dlatego: źwłasz- 
lez  *8 nie udało się jeszcze przesłać 
| przebiegu ziawiska z taką szybkością. 
jabr w odhiornku nożna trło śledzić 
| ten przebieg jednocześnie z przebiegiem 
ziawiska na stacji nadawczej. Obecnie 
| czas. potrzebny na transmisję obrazu 
| jest zbyt długi, dotychczas bowiem prze 
słanie jednego obrazu wymaga kilku mi- 
'mit. Z praktyki linernatograficznej wie- 
(NY, że dła wywołania wrażenia ruchu 
potrzeba, aby obrazy następowały po 
lsobie z szybkością nie mmiejszą niż 16 
|obrazów na sekunde. Skoro techn ka 
;przezwycięży tę trudność, wtedy pro- 
i blem telewizji będzie rozwiązany, i tak, 
jiak dzisiaj dzięki szybkiemu rozwojowi 


{radja możemy słyszeć koncerty, recyta 


ile, wykłady, odczyty, komun'katy itd. 
inieomal z całego Świata, tak wówczas 
jpedziemy mogli przy pomocy dobrego 
odbiornika wyświetlać na własnym e- 
kranie i podług własengo życzenia naj- 
rozmaitsze produkcje wzrokowe, na 
m.efscu będz emy świadkami jakiejś od- 
"ległej uroczystości, przedstawienia tea- 
' sralnego lub imprezy sportowej, będzie- 
my mogli śledzić przehieg gry w piłkę 
nożną, konkursów bippicznych, zaw 
dów w oślarskich itd . . 
Wobec cudów techniki nowoczesnej 
niema już dzistaj niemożliwości . 


— A w R w 


t 
t 


Aj — Ja zawsze kupuję w kinie tylko 
— Odnaięłam pokój nr. 6 połykaczo- 


„EXPRESS WIECZORNY ____ _ 


Przegrał w karty... kalesony! 


mena ZY, 


Ste. 3 


MA 


Ponieważ nie chciał zwrócić „honorowego długu," 
wierzycieł ciężko go poturbował. i 


Łódź, 25 grudnia. 

Trzej dwudziestoletni „młodzieńcy, 
Mikołaj Soriyń, Wacław Saroczęk i An- 
tohi Mosiecii pewnego wieczoru zasie- 
dii do kart. Saroczkowi wyjątkowo do- 
pisywało szczęście. Po kilku godzinach 
pozostali gracze nie mieli Inż grosza 
przy duszy. 

Mosiecki nie 
czyć gry. 


chciał jednak zakoń- 


ięłam s pół biletu. + Muszę się odegrać — rzekł 50 
wi noży, więc nie-zapomnij, Zosiu, prze” | — Dlaczego? złotych, to dla mnie poważniejsza su- 
liczyć. nakrycia po; każdem daniu! — Bo widzę tylko ia jedno oko. mal 

o BADZ: A MEDO NPR GEO BREE FG COD 


Zniechęceni do życia. 


Trzy zamachy samobójcze 
w ciągu jednego dnia. 
~ Łódź, 28 grudnia, 
W bramie domu przy ulicy Brzeziń- 
skiej 41 otruła się esencją ocłową 18-ie- 
tnia Elza Solarska, córka robotnika, ża- i 
mieszkała przy ulicy Zielonej 11 na Ba-| Satej przeszłości kryminalnej — należy 
tutach. się zaopatrzyć w jakieś eleganckie nbra- 
Pogotówie w stanie ciężkim przewio. | hie i lakierki! 
zło ją do domu. Wobec chronicznego braku gotówki 
bałucki lowelas długo głowił się nad 
W bramie domu przy ulicy Ogrodo- | rozstrzygnięciem kwestji, Próbował na- 
wej 5 ubiegłej nocy targnęła się na ży- | ciągtiąć na pożyczki znajomych, lecz 
cie iakas młoda kobieta, Wezwano doj Wszędzie mu odrnawiano. 
niej lekarza pogotowia, który stwierdził | “Motyka był jednak przekonany, że 
zatrucie kwasem siarczanym i w słanie|j tym razem jakiś szcęzęśiwy przypa- 
groźnym przewiózł ją do szpitala przyj dek przyjdzie mu z pomocą. 


ky: Drewnowskiej, Tak si IZ 

Nazwiska denatki policja dotychczas ak się rzeczywiście stało, 

włe ustaliła. : Wczoraj odwiedził znajomego, Mi- 
chała Sikorczyka. Przyjaciel był w do- 

skonałym hirnorze. Zaproszóno go na 

| Ślub, który zapowiadał się bardzo hu- 

cznię. 


który rozpoczni 


Łódź, 28 grudnia. 
—- Zbliża się karnawał — pomyślał 
Jan Motyka, rycerz księżyca a dość bo- 


KU 
$t 


+= 
e 

W: bramie domy przy ulicy Zgierskiej 
l1 popełnił zamach samobójczy Marjan 
Kaźmierczak (Pawia 15), wypijając wiz- 
kszą dozę jakiejś nieznanej trucizny. Po- 
otowie. przewiozło go do szpiłala przy 
licy Drewnowskiej, 


Pobiły się 


Krwawe rozprawy no- 
żowe i. bójki. 


28 4 Ý 
Łódz, 28 grudnia. Łódź, 28 zrudnia, 


Marianna Sadżiecka wychowywała 


Podczas libacji w mieszkaniu przył; ma yet 
licy Drewnowskiej 84 wywiązała się| * Boot ie i 
ZY, EEN TO W STEA OM zg Przed kiłku miesiącami, po Śmierci 


bójka na noże. Kazimierz Lublin zranił 
dość ciężko Antonego i Teodozję Bia- 
szęzyków, których opatrzył lekarz po- 


dotowia, 


rodziców, zainstalowała się w Łodzi, 
gdzie otrzyniała zajęcie u pewnej kraw 
cowęj. Dziewczyna cate dni spędzała w 
domu. Z jedyną koleżariką, Wałerjią Eu- 
kasicką, spotykała się rzadko, 

Wczoraj bardzo się teeiszyła, gdy ją 
Walercia odwiedziła. 

— Tak bym chciała półść kiedyś do 
kina — wzdychałą Marianna —. nigy 
leszcze nie byłam... Możehyśmy się ra- 
zem wybrały ? 

— Nie. mam czasu — odparła Wa- 
lercia — ale mogę ci sprzedać bilet za 
20 groszy. 

— Jeżeli tak tanio. kosztuje, to z pe- 
wnością pókię, 

Waleria wręczyła iej program jedne- 
go ż kińoteatrów łódzkich. titmaczag 
fajwnej, że jest to właśnie karta wStę- 
pu. 


dk 


W domu przy ulicy Drewnowskiej 95 
w czasie bójki został ranny w głowę 
18-letni Tadeusz Michalak. 
EJ 
LEJ 
Przy ulicy Emilii 30 na Władysława 
|udziejewskiego napadło kilku osobni- 
- w, którzy zadali mu kilka ran tevem 
»rzędziem 


apadią z drabiny na 
Roćwócze. 


Po dwuch dniach zmarła. 
+ , Łódź, 28 grudnia. 

Straszny wypadek miał miejsce w do 
mu przyu licy Ceg elnianej 54. 

Katarzyna Mazurkiewicz [Cegielnia- 
18 74) myjąc okna w mieszkaniu spadła 
z drabiny na podwórze, wskutek czego 
doznała ciężkich potłuczeń, całego cia- 
a. 

Ofiarę wypadku przewiezło pośoto» 
wie do szpitala. gdzie po upływie dwuch 
ini wyzionęla ducha. 


mak nz 


"2 krzesła z cyrku 


oraz inne przedmioty stały 


Z podwórza domu przy ul. Zielonej 
Nr. 14 skradziono akumulator od samo- 
chodu, wartości 350 zł. 

Władysława Kotowska, zam. przy 
ul. Kopernika 12, służąca, skradia 15 zł. 
jgotówką, Szewczyk Annie, zamicszka- 
fej przy ul. Andrzeją 24. 

Piotrowskiemu  Mauryceniu, zaii] 
przy ul. Piotrkowskiej 113. skradziono 
mochój z przedpokoju 2 futra. damskie i męskie, 

y ogólnej wartości 9.000 zł. 
Łódź, 28 grudnia. „Arnold Jadwidze, zam. przy ut. Ka- 

Przy zbiegu ulic Lasiewnickiej i Pie |liskiej 14 ua Rynku Leonarda skradzio- 
orzowej został przejechany przez samo- no torebkę, zawierająca 45 złowych voi 
chód 13-letni Hugo F szer, zamieszkały | tówką. i 
wzy ulicy Pieprzowej 13. Chłobiec doz-| Kowalczyk Józej, zam. przy Kąinci 
aat ciężkich obrażeń cielesnych. Pośo-, Nr, 56, skrad 
tomie przewiozio go do szpitala, LECH. 


Przelezkony przez ga- 


| 


; a | 
przed kinem. 
Panna Walercia nabrała naiwną Marjanne, 
sprzedając jei program miast biletu. 


Wybierał się Motyka 


po frak i lakierki na karnawał, 


e ...w areszcie. 


— A czy masz odpowiednie ubra- 


nie? — spytał go Motyka. i 


— Ależ oczywiście, Nawet lakierki, 


Sikorczyk nie ormieszkał pokazać 
mu balowegu stroju. 
— W tym roku jestem biedny — 


westchną ciężko — więc nie mogę So- 
bie nic sprawić. Czy mógibym przytnie- 
rzyć twoje ubranie i lakierki? 

Sikorczyk nie odmówił mu. 

Ubrał sie szybko 'i nim S. zdołał 
zorjentować się w sytuacji, wybięgł na 
schody. 

— Żegnaj mi! -- zawołał — kto wie; 
czy się jeszcze zobaczymy! 

Sikorczyk nie zrezygnował jednak ze 
swej własności i puścił się za nim w 
pogoń, ' 

Na ulicy przyszli mu z pofmocą prze- 
chodnie, którzy Motykę przytrzymałi. 

Sprowadzono go do komisariatu. 


Sadziecka była amalfabetka, a zresz- 
tą nigdy nie widziała biletów kinowych. 
Udata się więc po południu do tea- 
tru, zwoln 'wszy Się uprzednie z pracy. 


Dziewczyny oczywiście neł wpusz- || 
czono na saię. Bileter wytłumaczył jej, | BĄ 
że program nie upoważnia do wstępu | iR 
"mlero wówczas zroziwniała, i 


do kina, 1) 
że koleża / lei spłatała figla. 

Przed vnem zetknęła się z Łukasic- 
ką, która znajdowała się w towarzy- 
stwie kilku znajomych. 

— Czy: podobał ci się program? — 
spytała Marianna, 
chèn. 

— Wróć 


mi. dwadzieścia groszy! 


Dlaczego mnie oszukałaś? —- krzyknę 4 


ła dziewczyna. à 

Łukascka poczęła 
czyny. 

W. rezżmitącie wynikła  sprzečzka, 
podczas której Sądziecka rzuciła sie na 
przecjwniczkę, zdarła iti kapelusz i po- 
częła grzmócić pięściami. 

Awaature zlikwidowała policja. 


drwić Z dziew- 


się wczoraj łupem złodziei 


Morawskieuu Pawłówi, zam. przy 
ulicy Wawelskiej 1, skradziono z piw- 
nicy 10 litrów śmiełany, wartości 63 
złotych. 


Segał I Bedner, zam. przy ulicy Ki- 
lńskiecgo Nr. 46, przebtowadziłi Mista- 
iację za pomocą drutu dzwonkowego w 
celn zużycia większej energii prądu. a= 
niżeli posiadali na to ogranezniki na 
szkodę elektrowni. 

Bandus Chai, zam. prz 
nosęskiej 7. skradzimio zZ 
każuch wartości 500 złotych. 
Ludwikowi. zam. 
we wsi Bryszew, pów. piotrkowskisto 
ua Bałuckim Rynku skradziana Kes 


e 


ulicy Drew- 
mieszkani: 


ie 


y 


2 krzesła z cvřki Słaniew zdr 16 złotych, 


| 


F 


wybuchając  Śmie- || 


— Nie masz przecież więcej pienię- 


dzy — odparł mu Saroczek. 

— Mam jeszcze palto, ubranie. Czy 
takie stawki tobie nie odpowiadają ? 

— Zgadzam Się, 


ślatłował pech, 


pałto i ubranie, ale również kapelusz, < 
nawet kalesony. ; 

— Jutro przyślę ci wszystkie rzecz» 
— rzeki Mosiecki — przecież nie mogę 
ukażać się na tlicy w adamowym stro- 
ju. PE 

-= Pamiętaj, że to honorowy dłuu. 
Dwudziestoczterogodzinny termin! 

—— Ależ oczywiście! i 

Minęło jednak: kilka dmi, a Mos 
we kwapił się ze zwrotem długu. Przy- 
rzekał wprawdzie, że równowartość 
prześle Saroczkowi do domu, lecz Skoń- 


czyło się na obietnicach. Saroczek kil- 


kakrotnie odwiedzał go, przypominając 

6 należności, 
Pe pewnym 

wość. : 


czasie stracił cierpii- 


znienacka rzucił się na dłużnika ¿i na- 
ezął go oklada laską po.głowie. 
Mosiecii został dotkliwie poiu:bo- 


wany. Pogotowie przewiozło go do do- | 


mu w stanie nierrzytomtym. 
Epilog zajścia rozegrał się przed 


sądem. / 
Saroczka skazano na zrzywie. 


20. Narutowicza 20, 


Dziś i codziennie 
Grudn owy program szlegierów! 


Siostry Princz 
Jun. Constant Duo 
Józef Stawski 
Wienia Michalska 
Trude Wolters 


Znana orkiestra dancingowa 
„Teatralna Max-Band" 


Czwartek, dnia 29 grudnia 


Wielki turniej taneczny 
Mistrzowstwo walca 


Premje i nagrody. 


Soboty, niedziele i święta 
fiye o cłocki połączone 
1 POgranem artystycznym. 


swn 


zyje dziecko? 
Łódź, 28 grudnia. 


skiej 28 znaleziono podrzutka płci żeń. 
skiej, liczącego około 5 miesięcy. Dziec. 
ko przesłano do przytułku przy ulicy 
Tramwajowej. Wyrodnej matki poszuku 
je policja. 

TAWAR A EER 


Coraz więcej mięsa 


+ 
e a > 
soożywają francuzi. 
Przed 80 laty każdy 
przeciętnie 20 kilogramów mięsa 
nie, Już w r. 1900 cyfra ta wzrost 
40 kaligramew, 
kilośramów! 
Zastanawiając się nad wnioskami, ja- 
jkie stad należy wyciągnąć, ekonomisei 
jiraneusty wtrzymiuja, że nie wynika z fe 
go, by (rancuzj naegół znacznie wiece 


focze. 
c 


a 
.— 


jedli, niż dawei, jeno, że obecnie mies 


jadzią ci nawet, którzy je spożywali sa: 
wnemi czasy w wyjątkowych tylki o% 
beznośwach. 


Mosieckiero w: dalszym ciągu prze- 


W krótkim czasie przegrał nie tylko 


jeck? 


Wieczorem czatował nań na ulicy, | 


W bramie domu przy ulicy Lutomier 


trancuz zjada! 


` - ` = 
obecnie zaś wynosi 95 


] 


f 
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j 


| 


| 


__. Jak ci wczoraj smakowała kola» 
cja u lksińskich ? 

-—- Owszem, tylko gdyby zupa była 
tak ciepła, jak wino, a wino tak stare, 
jak gęś, a gęś tak tłusta, jak gospodyni 
— to wszystko byłoby lepsze, 

CETRA 


Miniatury, 


- Pięć sekund śmiechu! 


CO KRAJ TO OBYCZAJ. 

Co mówi elegancki pan, gdy spotka 
elegancką damę na ulicy, której 10 lat 
nie widział: 

W Poznaniu: — Ah, łaskawa pani 
wygląda o 10 lat młodziej! 

W Krakowie: — Szanowna pani nie 

zmienila się ani na jeden włos! 
„ W Warszawie: — Tak, tak, zinienia- 
ją się czasy i łudzie! 


NA RATY. 
Żona do męża: — Jak ci się podoba 
nowa suknia, którą spłacam na raty? 
Mąż: — Zdaje mi się, że dzisiaj wdzia 


aś także pierwszą ratę. 


y bliż 
| sisale 


ZŁOŚLIWIE. - 
— Ja mam te same włosy i zęby, 
co moja mama. 
— Zapewne odziedziczyła pani? 


HERBATA. 

— Jak wam nalać herbaty, Wojcie- 
chu, z aran.eim czy bez? 

— Jeżeli łaska, to możeby bez her- 
baty. 


RÓŻNICA. 

Napoleon, wychodząc z jakiejś kot- 
ferencji, sięgnął po kapelusz, wiszący 
na wysokiem wiesżaku, Nie mógł jed- 
> dostać. Spostrzegł to jeden z ofice- 
rów. 

— Najiaśniejszy pan pozwoli, ja je* 
item wyższy. 

— Wyższy? Pan napewno chciał po 
wiedzięć dłuższy. 


POJEDYNEK. 
— Wyzywam pana! Pan ód godziny 
spogląda na mnie krzywo! 
— Ależ panie, przecież ja od urodze- 
nia jestem zezowaty. 
W takim razie wyzywam 
skiego ojca! 


pań- 


CO LEPSZE? 

Pierwszy piiak: — Czy jest na świe” 
sie co lepszego, niż kieliszek dobrej 
wódki? 

Drugi pilak: — O, jest! Dwa kielisz- 
si dobrej wódki. 


INTERES IDZIE. 
Lekarz (na prowincji do fabrykanta 
trumien): 
— No, jakże tam się panu powodzi? 
— Dziękuję. Odkąd pan doktór do 
nas przybył, wcale nieźle. 


Parada relrutów 


Grand-H'na. 


za EXPRESS 


Rozbudowa opieki społecznej w Polsce 


rozpoczęta została przez rząd opracowaniem szeregu doniosłych 
projektów u swych rozporządzeń. 


Opieka spcłeczna należeć będzie do miast 
i gmin wiejskich. 


WIECZORNY 


łożyły się one w ten sposób, że w chwi 
li obecnej państwo może i powiniio za- 
jąć się rozbudową ustawodawstwa S0- 

"go, uwzględniając ~ pierwszym 
r zie A edi , które najbardziej 
zw 'ążane są z życiem codziennytn i któ 
re z natury rzeczy stanowią podstawę 
egzystencji szerokich sier pdracowni- 
czych. 

Dzięki ogólnej poprawie stosunków, 
rząd zamierza w najbliższym czasie e= 
nergicznie przystąpić do dzieła. Już dziś 
bowiem departament opieki społecznej 
zajęty jest opracowywaniem całego sze 
regu projektów rozporządzeń Prezydeń 
ta Rzplitej, które po rożpatrzeniu przez 
radę ministrów wydarńe zostaną z miocą 
ustawy. Z prac tych na specialne pod- 
kreślenie zasługuje projekt rozporządze 
nia, który w sposób zasadniczy rozwią- 
że zagadnienie opieki społeczńej w Pol- 
sce, a przedewszystkiem określi I rōz- 
graniczy w tej dizedzinie kompetęncie 
i obowiązki pomiędzy państwami i sa- 
morządefm. 

W myśl ustawy „o opiece społecz- 
nej“ z dnia 16, 8. 1923 r. do zakresu tej 
opieki należy: bezpośrednie wykonanie 
jej nad niemowiętami, dziećmi i mło- 
dzieżą, sierotami, starcami, inwalidami, 
kajekami, nienteczalnymi, upośledzony= 


Łódź, 28 grudnia. 

Kiedy po wielkim przewrocie euro- 
pejskim w r. 1918, który stał się koleb- 
ką niepodległej Polski, rozpoczęto etier- 
giczny i doraźny montaż aparatu pań- 
stwowego obok naipilniejszych spraw, 
jak administracii wewnętrznej, wojska, 
kolei itp., nasuwała się również kofie- 
czność należytego zorzanizowania opie- 
ki społecznej. Do zadania tego powoła- 
ne zostało ministerstwo pracy i opieki 
społecznej. Specyficzne warunki pierw- 


szych lat niepodległości, chaos, nastę- 
pie wojta polsko-bolszewicka į wresz- 
cie ciężkie warimiki finansowe kraju — 
wszystkie te czynniki złożyły Się na to, 
że opieka społeczna była przez dħigi sze 
reg łat dziedziną, na którą najmniejszą 
stosunkowo zwracano uwagę. A działo 
się to wówczaś, kiedy wyczerpana dłu- 
golętnią wojną ludfńość znajdowała Się 
u wrót sktajnej nędzy, kiedy żałewała 
nas fala bezrobocia, kiedy dotknięte 
kryzysem gospodarczymi warstwy ró- 
botnicze czekały bezskutecznie na po- 
moc państwa. Stań ten trwał przez a+ 
ty szeróg lat. Niezależnie ód teto coraz 
dótkliwiej zaczynały dawać gię we źma= 
ki luki naszego ustawodawstwa w za- 
kresie ubezpieczeń społecznych. 

Dziś warki kraju zmieniły się. U- 


Od tabaki do papierosa. 


Ojczyzną tytoniu jest Ameryka, 
skąd nałóg palenia przedostał się do Europy. 
| 


Namiętnym palaczem jest obecny wi jłą niespodziankę siostrze ksóla Żyć nun 
ceprez | Słańów Zjednoczonych, |ta, Annie, która żywo zajmowała się bo- 
Dawes, którego nikt pono nie widział | tanita. 
bez fajki w ustach, Gdy Dawes zachoro| W r. 1650 ukazała się trzyarkuszowa 
wał, powiedział mu lekarz: broszura polska p, n. „Nauka jak o dó: 

a: „|brem także złem używaniu prószku ta. 

baczneśo, pfżyteń żart piękny o tabace 

dymnej przeż J. Ś.. ierwsże cztery 
strony a ZN raze wierszowa 
s | itafja dla ludzi różnego Stanu, w 

— Więc niechże spróbuje pan przy: |tem „dla żołnierza tabacznego”. Kto był 
zwyczaić się od palenia. as. wię do owej pierwszej w Polsce bro- 

znowu przyzwycza: się do |szury, > i ; nie wiado. 

7 Zankó w Świecie! Czyż nie dość [mo ole wiadomo też z klan) wraca 

nałogu? 
I Dawes nie przestał palić 


2l je, na przekór lekarzowi. 

go, że tytoń mu nie szkodzi, c 
współrodakowi. Albowiem ojczyzną ty-|re widywano później w czasach „Poto: 
toniu jest Ameryka. Po raz pierwszy za 
sadził w Europie tę amerykańską rośli- 
mę w r. 1558 Don Francesco Herman- 
des de Toledo w Lizbonie, stosując jej 
liście jako środek leczniczy przeciw li- 
szajom. Don Francesco zalecał też pale- 
nie tytoniu jako środek zapobiegawczy 
przeciw zarazom. 

Jan Nicot, którego nazwisko upamięt 
nita „nikotyna', przesłał nasiona tytoniu 
królowi Francji, Franciszkowi H, zaleca 
jąc je jako lekarstwo. 

Kardynał de Sainte Croix ; Mikoiaj 
wprowadzili 


karmi. 
A jednak Książeczka ta jest chyba 


oczątku  18-go wieku używano już w 
olsce nazwy tureckiej „tytuń”, 
widno go i używano 
najczęściej w formie tabaki 
nia 


upra 
powszechnie, zrazu 
i do 


zażywa- 


Namiiętiymm fajczarzem był Mickie= 
wicz, który już jako filomata, napisał dia 
kolegów zianą piosenkę „Zapal fajki, 
staw butelki... * 


Znikło dziś niemal zupełnie zażywa- 
mie tabaki, tak modne u nas i w całym 
świecie pod koniec 18-40 wieku i na po- 
czątku 19-g0., W muzeach o wiele częś- 
ciej niż gdzieindziej spotykamy taba- 
kierki, a są wśród nich tabakierki naj- 


Ternabone, legat papieski 
niebawem tytoń do Włoch. 
Franciszek Drake i Walter Raleigh 
wróciwszy t. 1586 z Wirginji do Anglik, 
nauczyl żeglarzy angielskich palema taj 
ki. Z Anglii fajka zawędrowała de Szwe 
cji i Holandii, do Niemiec przeniaśk ją 
żołnierze, zdaje się hiszpańscy ża rzą- 
dów Karola V. Palenie fajki rozpowszech 
miło się w Niemczech za czasów wojny 
30-letniej, Drogę utorowali fajce żołnie* 
rż. szweccy, 
* Polskie słowo „tytuń”, dziś „tytot” 
jest pochodzenia tureckiego [tütün po 
turecku). Z Turcji też przysłał pierwsze 
zasuszone liście tytoniu r. 1500 Uchań- 
ski poseł Zygmunta III czyniąc tem mi- 


nisława Augusta i Napoleona. Tabakier- 
ke wypańfła fajka, falke cygaro, wresz= 
cie zaczęło 
Gdy w r. 

zakazywał palić tytoń, gdy kardynał 
Richelieu groził palaczom chłostą i wie- 
zieniem, nie przypuszczano chyba, że w 


łogowi hołdować będą nawet dainy | to 
w lokalach publicznych. 

Fapieros wyparł ostatecznie fajkę 
Co jednak zdoła wyprzeć papierosy? 


O W Z e 


o też, z której wyszła dru 
"Być może |że już w połowie 17-go wieku kurzyły || 
jakójsię gdzieniegdzie w Polsce fajeczki któ- | 23 
pu" i w ustach żołnierzy szweckich. Na || 


znakoitszych osobistości, jak np. Sta- | BP 


się panowanie papierosa. ' 8 
1624 Urban VIII pod klątwą 


wieku 20-tym „karygodnemu* temu na= |ie 


mi umysłowo, niezdolnymi do pracy, 
więźniami po odbyciu kary, następnie 
ochrona macierzyństwa, walka ż żebrac 
twem i włóczęgostwem, pomoc iistytu- 
cjom opiekuńczym prywatnym itd. itd. 
i polega ona, między innemi, na dostar- 
czaniu osobom, nie będącym w stanie 
utrzymać się własne siłami: koniecz- 
nych środków żywności, bielizny, odzie 
ży. obuwia, bezdomnym — dachu nad 
głową, światła i opału, pómocy przy na 
bywaniu niezbędnych narzędzi pracy za 
wodowej itp. itp. 

Projekt nowego rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej „O rozgraniczeniu obo- 
wiążków opiekuńczych związków komu 
ttalrtych", że opieka społeczna w zakre- 
sie ustawy z r. 1923 i niesienie finanso=+ 
wej pomocy osobom do tego ibrawnio- 
nyim należeć będzie od teraz do gmin, 
zarówno miejskich, jak i wiejskich. Po- 
wiatowe związki komunalne i miasta, 
wydzielone własitym sumptem, zórzańi- 
zować będą musiały zakłady opieki nad 
matka i dzieckiem oraz dla poszczegól- 
rych kategorji ludzi dorosłych i dzieci, 
wymagających specjałnej opieki i nad- 
ZOTU. 

Zaznaczyć przytem należy, że obo- 
wiązki te nie zwalniają gmin od uczest= 
niczenia w prowadzeniu zakładów po- 
wiatowych. 

Rozporządzenie to posiada wicie 
stron zarówno dodatiych, jak i ujem- 
nych. Do tych ostatnich w pierwszym 
rzędzie należy wielkie obciążenie finan- 
sowe miast, które w wielkiej mierze u- 
trudniąa Sanację finaisów miejskich. 
Nierównie większe są jednak strony do- 
Klatnie, które, uzupełniając ustawę z 
dnia 16 sierpnia 1923 roku wpłyłą ma 
uregwowanwie niezmiennie ważnego ža- 
gadnienia społecznego opieki nad npo- 
śledzonymi przez los i nieszczęśliwymi, 
których głód, chłód i nędza wtrącają 
często w odmęty przestępstw kryminał- 
nych. 


W krótce! 


Genjalny artysta 


Douglas 
Fairbanks 


w wielkim filmie w 
naturalnych kolorach 
na tle jego iascynu- 
jących i emocjonują- 
cych przeżyć pod tyt. 


Czerny 
| Pirat. 


Z O 
Dziś i dni następnych !!! 


LEXPRESS WIECZORNY 


Potężny rewelacyjny program! = Największa sensacja dnia! — Czołowe arcydzieło produkioj 
europejskiej! -—— Największy arcyfilm sztuki techniki i pomysłowości kinematograficznej, który NA 
zdobył niebywałe triumfy w New-Yorku, Londynie, Paryżu, Berlinie i Wiedniu — pod tytułem: 


Na maiej stacyjce 


Potężny dramat erotyczny w 10 aktach w którym wielka tragiczka 


Oraz uroczy 
bohater 


Mały Delschaf 


Garmen Garielieri 


wypowiadają swoje ostat- 
nie słowo artystyczne- 
Rozpacz niezrozumianej duszy kobiecej Nocne dyżury kolejarzy! Przejście z wytwornego środowiska do zaścianka 


2? 7? Nad program: Bomba śmiechu p. É 


Boże Narodzenie u EskimosówiWalka z niedźwiedziami 
Ubóstwo stajenki betleemskiej wydaje się 
podhiegunowemu człowiekowi pałacem i rajem. 


Zmakomity podróżnik kanadyjski Jor 
geis S. Arl spędził w podbiegunowych 
krajach kilka zim i w malowniczy spo- 
sób opisuje święta Bożego Narodzenia 
wśród Eskimosów, ńawróconych przez 
misjonarzy na katolicyzm. 

Od kilku dni przygotowywała się sta 
ra Kalala na uroczystość świąteczną. 

Była od 20 lat chrześciianką, ale w 


„głębi duszy żyły jeszce pogańskie wię- 


rzenia, właściwe neofitom. Łączyła wia 
ra w złe | dobre duchy z dogmatami 
katolickimi, oeiszyła się szczerze, gdy 
dom jci odwiedzał misjonarz, ale rów- 
nież radośnie witała słyhtego czarodzie 
ja i zakllnacza duchów. 

Dnia 23 gr3udnia zabit maż Kalali o- 
kulałegó rena i z mięsa jego miał być 
przyrządzońy świąteczny obiad. 

Dzieci od kilku dni wygtrzebywały 
z pod śtiiegu gesty mech północny. aby 
rozpalić na święta jak największy ogień, 
który miał wzbronić „złym duchom“ do 
stępu, a równocześnie symbolizował ra- 
dość 2 powodu Narodzin Syna Bożego. 

Ww wigilię Bożego Narodzenia ułożo- 
ne w więtrzu domu kupę mchu, aby za- 
palić „wielki ogień", Więcej ieduak by- 
ło dyfu i swódu, niż żaru, a garnek z 
wodą, ustawiony na tym piontieniu, tak 


wolno się ogrzeał, iż po dów udópleró go 
dzinach gotowania mieliśmy wrzątek. 
Opowiadaj nam ò Narodzeniu 
Chrystusa — rzekła Kalala, przysutą- 
wszy Się jak najbliżej ogniska. 

Zacząłem więc powtarzać ustępy Z 
ewangelii i staratem się w najbardziej 
wźruszających słowach odrialować u= 
bóstwo i tędzę Dzieciątka, zrodzonego 
w stajefice. 

W tem miejscu przerwał mi mąż Ka< 
lali i zapytał: 

— Z czegó zbudowana była ta obo- 
m y której przybył na świat Zbawie 
ciel? 

— Z dtzewa, kócłiani ludzie, wiatr 
p nią pfzewiewał i ziebił Dzieciat- 
KO. 

— Potężny Pan — odrzekł Eskimos 
— chaltę miał drewniana, a dziury w 
ścianach można było zatkać sianem, ale 
biali ludzie nie umieli tego zrobić, więc 
zimno było Malutkiemiu 

Zrozuniałer wtedy, iż Kskimosom 
imtaczej trzeba opowiadać ewangelię, niż 
ludziom z krainy ciepłego słońca. 

To, co my uważamy za nędzę i u- 
bóstwo, wydaje się im nieosiagaliem 
bogactwońi. 


— 


Sen o trzech trumnach, 
który sprawdził się co do joty. 


Ciekawy fakt podaje Maurycy Mae- 
terlinok o swojółj niedawno wysztej 
„Księdze snów“. pierwszych dhiąch 
września pani Anna. Jones, żona właści- 
ciela sklepu z wyrobami tabacznowi w 
Londynie, której dżiecko było chore, 
miała następujący set; Śniło jej się oto, 
iż zatrzymał się przed nią wóz, w któ- 
rym znajdowały się trzy małe trumien- 
ki, dwie z nich były koloru białego, trze 
cią, nieco większa, błado-wiebieska. 

Woźnica zdią jedną z białych trumie 
nek, postawił ją na ziemi przed panią 
Jones, poczem z dwiema pozostałemi od 
jechał. 

W. kilka dni po tem przyjaciółka jej 
powiła dziecko, które zinarło 29 wrze 
śnia, W następity poniedziałek, 2 paź- 


dziernika, zmarł tóamiesięczny sytek 
pami Jones. Obie zaprzyłaźiiione rodziny 
poóstańowiły  bóóliować jednocześnie 
zttarłe swe dzieci Rano w dzień põ- 
srzebu ozrtajmił pani Jones ksiądz, że 
w sąsiedztwie zrharlo także trzecie 
dziecko | że będzie ono przewiezione 
do kaplicy wraz z tamtem dwojgiem. 

Uaderzonńa tymi faktem pani Jones rze 
kła do swego męża: 

—. Trumienki naszych dzieci są bia- 


łe, jeżełj trzecia będzie błądo-niebieska, 


to sen mój wyśnił się. 

I rzeczywiście trmmta trzeciego 
dziecka była błaldo-niebieskisgo koloru, 
a także i naiwiększa ze wszystkich, t. i. 
tak, jak ją we śmie widziaa pani Jones. 

s. 
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Po otrzymatiu tych informacji Gró- 
belski zajął się sam badanieni śladów 
zbrodni. Obejrzał dokladnie biurko, o 
którem mówił mu agent. Szuflady były 
rzeczywiście powyciągane, iednak bez 
bżycia wytrychów. 


Widocznie nie były zamknięte. Pa- 
mowal w nich nieład, wskazujący, że 
sprawca szukał czegoś między papię= 
rami. Czy koniecznie pieniędzy ? 

Cała ta sprawa wydawała się ko- 
ttiisarzóowi mrochó skomplikowana i dla- 
¿tego powstrzymywał się od wysuwa- 
“na pochopnych wniosków. 

Postanowił zębrać jakuajwiecej da= 


nych, by lepiej zorjentować się w sytu- 


acji. Obejrzał dokladnie trupa. Uprzytn= 
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LSRIEGO MANCHESTERU 


zki romans ktyminalty. 


miejsce, na którem znajdował się zabój- 
CA, 

Doszedł do przekonania, że strzela= 
jący mógł stać tvlko w głębi pokoju — 
tuż przy łóżku, Jeszcze raz obejrzał 
rankę na czole Piukertona i zwrócił się 
do jednego z agentów: 

— Panie Chmura! 

— Słucham, panie komisarzu,,, 

— Zobacz pan, czy na pościeli łóż= 
ka niema śladów nóg... 

Chmura spojrzał zdziwiony na swe= 
go zwierzchnika i chcąc się przekonać, 
czy się nie przęsłyszał, zapytał: 

= Go ztobić? 

Grobelski z uśsimiechem na ustach 
powvtórzył połecenić, 


— Są ślądy nóg... — zawołał agent 


mnił sobie bies kuli rewolwerowej i| po chwili pelnym zdumienia głosem. 
|| 


à 


| minut jedwab, wyrządzając 


RET Alia... więc tak jak myślałem — 


jest dla człowieka bardzo niebezpieczna, 


Chociaż na batdżo znacznych obsza<|on ku ludzkim osiędiom, 


rach człowiek dzisiejszy nie potrzebttje 
już, jak przed wiekami, narażać życia w 
walce z dzikietni 


walka nie nie straciła na swej ostrożnoś- 
cii powadze. Jednym z nich jest półwy- 
sep Alaska, 
Mieszkańcy tego podbiegunowego 
niemal półwyspu, tozłani po olbrzym m 
obszarze, ad jeszcze wiedzą, co to są 
walki z wielkim ze e dj 
przebywając zazwyczaj w lasac 
Gdy niedźwiedzia 
zmusi go do opuszczenia lasu, wychodzi 


zwierzętami, — jest la obrony 
jednak wiele jesżcze terenów, śdzie taka |wiedzi powstała na 


głód przyciśńie ijme do tych okolie 


gdzie stanow 
tak jest 
, w wake zawzięty i wściekły, _ 
napadami miedź- 
gwardja, Składa się ona ze zmakomi 
myśliwych, oswojonych z życiem w sa- 
motności, doskonale ipowanych i 
peanae czółna lub narty — za- 
eżnie od pory roku. 

Dopiero ta gwardja przyczyniła się 
do tego, że misie są obecnie mniej zuch» 
wałe, a swoje apetyty przeniosły zapew- 

gdzie mema dotąd 


żadnych kolonistów. 


Kradzionemi psami 


handluje żona po deputowanym. 
Q ciekawej aferze wdówy po depu- [za zwrot 500 franków nagrody. 


towanym francuskim pani Berthier, do- 


Niewiadomo w jaki sposób „uczojwi 


noszą pisma francuskie, Dama ta zostaw |znalazcy" odnajdywali „zaginione”' psy, 


szy po śmierci męża w ciężkich warttn- 
kach materjalnych, zajęła się handlem 
bardzo drogiemi i modnemi pieskami ra- 
sy chińskiej i zbila z tego prócedźru po- 
dobno sporą stimę, sięgającą ćwierci mił 
jona franków, 

Ponieważ jednak towar pani Bert- 
hier jest niespotykany, a popyt na niego 
był spory. przeto sprytna kupcowa wpa- 


dość, Że pańi Berthier wypłaciła znale- 
źnego 500 franków, a sprzedawała swe 
pieski po tysiąc do dwóch tysięcy ea 
sztukę, 

Aferę tę wykrył jeden z dziennika- 
rzy. paryskich i przymiosła oma w rezul- 
tacie pomysłowej pani posłowej 

ie słymna Mistimóueite śpiewa 


2 t yŚ 


dła na mdstęptujący pomysł, hg pri na ten temat piosenkę i bawi się nią ca- 
o zagimięchi bne:go 


oto w gazetach 
psięka, ofiarowuiąc uczciwemi znałazcy 


ty Paryż. 
4 
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Tygrys jako aktor 


i krem jako... nieodzowny rekwizyt. 


Aktor filmowy 
Pieł, w pewnej roli sj dv: 0d Le 
wspaniałym tygrysem galskim, 
ty jest, GOA Wika, bardzo obłaskawiony, 
niemmiej jednak posiada. niezwykle ©- 
stre V ra i mocne zęby. 4 

pewnej scenie wypadło, by Fiel 
leżał z tygrysem na kanapie, którą dla 
wiekszego uwydatnienia tygrysiej posta- 
ci powleczono pięknym, białym jedwa- 
biem. Tygrys poszarpał w ciągu paru 
w ief spor 


imruknął do siebie komisarz. — Kształt 
rany wskazuje na to, że strzelając znał- 
dował Się na wyższym poziomie, aniżeli 
jego ofiara. 

Podszedł sam do łóżka, obejrzał do- 
kładnia śłady stóp i zauważył. 

— To strzelała kobieta... 

— Jakta? Kobieta? 

=- Tak, panie Clunura.. Czy mioże 
pan mieć jakieś wątpliwości, patrząc 
na te ślady? 

— Rzeczywiście... Ślady damskiego 
obuwia... Ale skąd pant komisarzowi 
tak nagle przyszło to do głowy? 

— Bardzo prosta rzecz. wystarczy 
tylko dokładnie obejrzeć tanę na czole 
trupa Ale mniejsza z tem... Szukajmy 
dalej.. Ot, chusteczka damska... Zad- 
nych monogramów szkoda.. W każdym 
razie nie ulega wątpliwości, że w poko- 
lu tym była kobieta... 

— Spólniczka Pinkerta? 

Grobelski wzruszył ramionami: 

— Tego nie moge narazie stwier 
dzić... 

Stanął przy biurku i począł przeglą= 
dać papiery na nim leżące. Zastatowi- 
ła go jakaś kartka na którci uapisańe 
były następujące słowa: 


raz doskonałym kremem, dobrze 


niemiecki, Harry |sób uietylko poważne straty, lecz unica 
o czynienia ze |możliwiając filmowanie. 


R „alby wybrnąć z kłópoiu, ka 


żał zrobić kanapę z cementu. Tygrys ti 
sadowiony na niej, irytował 
smoże jej 
tapewno nie tudał, gdyby nie to, że znie: 


się, że nie 
odgryźć; obraz byłby się więc 


cienpliwione zwierzę poczęstowana za: 
OS1D+ 
ym. Po spożyciu dużej porcji tegt 
emu tygrys zrobił się bardzo spokojny, 
zdjęcie więc udało się całkowicie, 
„Ciocia Irma. Żółta willa. O- 
bok Rudy“. 

— Hm.. a to co takiego? ` Panie 
Chmura, proszę mi zawołać portjera... 

Po chwili portjer wszedł do nurneru. 

— Czy Pinkerton rozmawiał po pol: 
sku? 

= Nie... Po niemieckn, albo po ai- 
cielsku... 

= A zna pan charakter jego pisma? 

— Mam tu list, pisany przez niego. 
który miałem odnieść na pocztę. 

— Pokaż pan ten list... 

Grobelski porównał oba charaktery 
pism i doszedł do przekonania, że ow 
tajemnicze słowa na kartce nie były pi 
sane przeż amerykanina, 

-— Gzy ktoś przychodził da mr. Pin- 
kertona? — indagował dalej portjera. 

— Tak... Pan Nitecki... 

— Kfo to taki? 

= Nie wiem, gdzie mieszka, ale je» 
go w Łodzi wszyscy znają... Często fu 
przychodził, po kilka razy dziennie. 

— A prócz niego któ {eszcze bywał? 

=. jakiś pan. którego nie znam... 

— A kobiety me przychodziły do te 
go RUMEerU Po 

— Ostatnio przychodziła 
młoda pani- Basdzą lada... 


tu jakaś 


xk: 


uroczo 
piękna 


Przed oczyma widza 
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Dolores del Ri 


Ciernista droga lekkomyślnej miłości. — Wielka epopea odrodzenia duszy kobiecej. — 
Hulanki i rozpusta oficerów carskiej gwardji — Nędza dalekich „etapów“ na Syberii. 
Przejmujące obrazy z kopalni w katordze. 

które nie mają równych w historji kinematografji — 
Gra artystów to szczył tego, co może dać teatr, lub ekran, to nowe wytyczne w dziejach kine- 
matograłji. — Połączenie pierwiastkow dobra : zła niewinności 1 zeosucta, upadku 1 wyzwołen a 
podnoszą treść do punktu najwyższego zac'ekawienia. — S.enarjiusz skomponowany przez syna 
wieikiego myśbcieia czaruje w swej romantycznej Pprostoci, == Duch epoki św etrue oddany, 
uż czad -ZABMAŃ Mako oczc cziki ADO: ea e AWA Ory RŁZZBY EZ ZZO 0 A OE 
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podług nieśmiertelnej powieści hr. LWA TOŁSTOJA 


„Zmartwychwstanie 


Reżyseri : hr. ILJA TOŁSTOJ (syn) i EDWIN CAREWE. 


W rolach głównych: 


i imponujący 
tragik 


przepływaja sceny, 


Specjalnie zaangażowany znakomity chór rosyjski wykona słynne 
| „Pieśni Katorgi* tz 


Ho 


Tajemnica rzekomego „zmartwychwstania fakirów. 


apa 2 m Th! m 


W czasie zakopania czynności życiowe nie usfają 
dzięki umiejętnie stosowanym 


Wrzed kilkoma dniami nadeszła ze 
Stutgardu wiadomość, że pewien fakir, 
używający hinduskiego imienia Toma- 
hari kazał się żywcem na 5 dni zako- 
pać w zaśrubowanej trumnie. Gdy po 
5 dniach a wec po 120 godzinach w 0- 
hecności lekarzy trumnę otworzono, fa- 
Kir opuścił ją zdrów. Tylko tyle, że u- 
było mu 12 kilogramów. Telegramy 
twierdziły, że na czas zakopania ustały 
wszystkie jego czynności życiowe. 

Go mówi nauka o tego rodzaju po- 
zórnej śmierci? 

Posłuchajmy opinii wybitnego uczo- 
tego niemieckiego prof. Hammera. 
Fwierdzi on, że takie chwilowe ustanie 
czynności życiowych i następujące po- 
tem obudzenia, czy zmartwychwstanie, 
jest oczywiścię absurdem, jest to zu- 
pełnie niemożliwe nawet u najniższych 
organizmów. 

Wpradzie zdarza Się nieraz, że np. 
bakterje mogą w sianie czy rytmie de- 
szczowei przetrwać całe nieraz miesią- 
ce, nie zamierają one jednak przeciw- 
nie, żyją życiem utajorem. 

Lecz nawet taka pozorna śmierć, czy 
też życie utajone (co kto woli iako naz- 
wę takiego stanu), ma wyraźnie nakre- 
ślone do czasu granice. Na ziernie psze- 
nicy nie widzimy oznak. życia, a jednak 
żyje ono życiem wewnętrznem. inaczej 
bowiem, po zasianiu, nie mogłoby kiel- 
kować. Wiadomości, że pszenica z pi- 


ramid egipskich a więc licząca sobie | 


kilka tysięcy lat, zakiełkowała, należą 
do bajek. 

Że podczas takiej pozornej śmierci, 
życie nie wygasa, świadectwem bvć 
może obserwowanie zwierząt, zasypia- 
icych na zimę. a więc np. niedźwiedzi, 
czy borsuków. Jeśli takie zwierzę w 
cząśie snu zimowego wydobyć z nory, 
uie zdradza żadnych obiawów: życia, 
iest zimne i trudno je obudzić. 


A jednak choć położyło się do nory | 


późną jesienią z bardzo grubą warstwą 
Huszczu budzi się wiosną z pozornej 
śmierci jak szkiełet wychudzone. A 
więc życie utajone miało miejsce, od- 
bywała się nawet przemiana materii. 
Podobnie i u iakira, zakopanego w 
iruminie do ziemi, najistotniejsze funkcje 
życiowe — a więc przemiana materii 
— nie. stają. Wpada on w stan wielce 
zbliżony do letargu. Cała tajemnica po- 


lega na umiejętności wprowadzen'a SĘ | 


w łaki stam, 
ätuxich ćwiczeniach woli. 

Jak dalece w czasie zakopania u- 
stają takie funkcje, iak np. oddychanie 


sztuczkom. 


— nie jest ta rzecz należycie zbada- 
na. Brak widocznego oddechu o niczem 
mie decyduje, gdyż człowiek oddycha 
nietylko ustami i nosem, ale całą po- 
wierzchnią ciała. Człowiek, którego by 
obklejono jakaś n'eprzepuszczającą po- 
wietrza substancją, zostawiając nos i u- 
sta wolne musi się udusić, Dlatego też 
fakirzy mie zakopują się wprost do zie- 
mi, lecz każą się zakopywać w trume, 
w której jest dość tlenu, by starczyło 
na potrzeby organizmu w ciągu kilku 
dni. W dodatku trumna nie jest szczelna, 
tak, że przy porowatości suchej ziemi 
może się w niej zapas tlenu odśw sżać. 
Zresztą w czasie owego odrętwienia, 


546 dań w 


czy pozornej śmierci najrawkiopodobniej 
organizm 
buje. s 

Fakirzy uciekają się adto do pewne- 
go wybiegu leczniczego. Sztuczka pole- 
ga na naciskanim nerwu życia na karku, 
co ogromnie podtrzymuje oddychanie, 
akcję serca i przemianę materji. 

Tak więc zakopywanie się fakirów 
które ludzie uważają za objaw cudow- 
ny, za chwilową śmierć 'i zmartwych- 
wstanie polega jedynie na szeregu tt- 
miejętnie stosowanych sztuczek, pływa- 
jących na to, że przez cały czas zako- 
pania życie organizmu acz w Stanie u- 
tajonym, trwa. 

ARAETA 


ciągu dnia. 


Fenomenalny apetyt ptaków. 


Pewien amerykański ornitolog, któ- 
ry ptaszarnię, pełną rzadkich okazów 
schwytanych w dżungłi, doszedł do 
wniosku, że ptaki są najżarłoczniejsze- 
mi stworzeniami na Świecie. Zdaniem 
jego ptak bez szkody dla zdrowia może 
skonsumować porcję jadła która waży 
trzy razy tyle co cały ptaszek. Któż z 
nas potraiiłby zjeść paręset kilogramów 
pożywienia! 

Nawet słonie mniej są żarłoczne od 
kolibrów. Młody słoń zdoła wprawdzie 
pochłonąć czterdzieści pięć flaszek ka- 
Szy dziennie, ale chudy korinoran z ła- 
twościa pożre obiad ważący osiem razy 


| TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w środę, o kodz. 3.30 wisczorom Feer 
Gvnt* Henryka Ibsena, z muzyka Gricga, po £e= 
mach popularnych. 3 
„KAWIARENKA, 

3:aktowa krotuchwiła Tristana 

|Szubertem w popisowej roli Keinera Alberta 
Igrana będzie jutro, w czwartek, © godz, 8.30 
iwiecz. pó cenach pópułarnych, orąz o tej samici 
godzinie w soJotę. 

WESOŁEK SŁWESTROWY W TEATRZE 

MIEJSKIM. 

Jak już donolišmy tegoroczny wesgłek 
braci aktorskiej wzbudził kolosalie zajntereso- 
wanie w mieście, 
Li prozramu będzie łaskawy udział zirakomiitej 
Imistrzyni tańca. p. Jadwigi tiryniewickiej, której 
| występ w Filbarinonii łódzkiej wzbudził eninz 
plazm wśród tłurnnie zebranych widzów. 
Ponadto nasi starzy znajomi — 


Bornatdz z K. 


koryieńsze 


pierwsze godzimy Nowego Roku stały się Jła 
miłej publiczności niewyczerpane: źródłem hu- 
moru, beztroski 1 pogodnych nadziej na przy- 
szłość. i 


fedia z najwiekszych auax-| 


więcej od niego. Namiętny amator mię: 
sa — tygrys — zjada dziennie dziewięć 
funtów koniny, natomiast maleńki my- 
sikrólik dostarcza pisklętom trzydzieści 
sześć potraw w ciągu godziny, czyli 
576 dań dziennie, zaś para muchołówek 
poddana obserw=cji znosiła do gmazda 
pięćset trzydzieści siedem porcji jadła. 

Uwagi profesora Reonie zapewue 
rozproszą błędne mniemanie o powścią- 
głości ptaszków. Ongi$ © gościn, który 
nie miał apetytu mówiono „ie jak pta- 
szek“ teraz bedzie się mówić „iak pan 
mało je! zupełnie jak słoń!', 


TEATR POPULARNY. 

W sobotę, dnia 31 b. m. o godz. 8:20 wie- 
zaran premiera wesołej operetki „Wesoła pa- 
ra”, w której rozpoczyna szercz gościnnych wy- 
stępów znany publiczności fódzkieęj z czasów dy- 
rekoji Jaiowskiego, Myszkowskiego i St. Książ- 
ka świętny reżyser i aktor operetki, Antoni Mil- 
ller, który wystąpi jaka reżyser | wykonawca 
| złównej roli w „Wesołej parze”, 3-aktowci ope- 
retęę Zichrera. 


| „WESOŁA NOC SYLWESTROWA". 

A więc tylko kiika dni dzieli nas od Sytwe- 
stra. który cała Łódź chcąca godnie powitać No- 
| wy Rok spędzi ua dwóch przedstawieniach „We- 
sołej nocy sylwestrowej” u aktoruw w teatrze 
popularnym. Próby 2 programu syłwestrowego, 
ia kióry złożą się szłaziety piosenek, recytacji, 
monologów i skeczy z udzłałem całego zespołu 
artystycznego odbywają się pod kierunkiem 
wszystkich reżyserów teżtru popularnego. Spe- 


do czego dojść można po jlódzkicii scen, dokładają wszelkich starań, aby „cjalne dekoracje przygotowuje art-inal, W. Ma- 


koinik. Początek pierwszęzop rzedstawienia o 
godz. 11.59, drugiego o godz. 1.57 w nocy. Kasa 
lteatru sprzedaje już bilety na obydwa przedsta- 
wisnig, 


F w ai 


Kandalnyia P:.esni. 


e_n] 


znacznie mniej tlenu potrze- < 
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Dziś i dni następnych 


ŚMIERĆ WODZA SOCJALISTÓW ` 
NIĘMIECKICH. 


W Niemczech zmarł w ubiegłym tyg" 

niu HERMAN MOLKENBUHKR, jeden z 

przewódców socjał-demokracii niemiec- 
klej, przeżywszy 76 lat. 


INDJANIN 


prezydentem U. $. A? 


Prawnuk „Białego Pió- 
ropusza' jest jednym 
z kandvdatów. 


Jeden z kandydatów na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, senator Cunis 
jest wnukiem autentycznego indjanina z 
powieści Maya. Pradziad jego bowiem 
sławetny „Biały pióropusz“ był wo- 
dzem szczepu Kaw. Córka wodza za- 
Ślubiłą francuskiego kupca Pappon, za- 
mieszkałego w, Saint Louis, 

Była ona babką senatora Curtisa, 
którego oiciec pochodzi z rodu koloni 
stów osiadłych w r. 1621 w Massachus* 
setti Mały Curtis wcześnie stracił mat- 
kę, wychowanie więc jego powierzono 
babce indjance. Dzieciństwo kandydata 
ua prezydenta upłynęło w warunkach 
niezwykłych. 

Nauczyciełami jego byli 
częrwoónoskórzy, 
nach. 

Uczono go przedewszystkiem koi- 
nej jazdy, strzelania do celu i myśliwe 
skich sztuczek. Ośmiołetni wychowa- 
nek brał udział w wyścigach, a jako dzie 
sięcioletni jeździec cieszył się Ww okoli- 
cy sława. ż 

fudyiska metoda nauczania opóźniła 
nieco intelektualne wychowanie chłon- 
ca. Z czasem jednak oddano go do 
szkół. Po skończeniu studjów zostal 
dziennikarzem i rzuci się w wir poli 


tatuowani 
o zabawnych imig 


tyki, czas pokaże €ży prawinik ;,„Białe- 
go pióropusza* nie zasiądzie na stólęu 
prezydentowskim w Białym Domu. ~ 


Doroczny turniej świąteczny z udziałem 
akademików=łodzian, wypad! okazale. | 


aj Łódź, 28 grudnia. 

Zapowiedziany w sobotnim numerze 
naszego pisma świąteczny turniej spor- 
towy,o dbył się w dniu wczora'szym w 
sali Gmn. Niemieckiego przy szczelnie 
zapełnionej widowni, 

Projekt, rzucony przed dwoma laty, 
przez łodzianina p. Rębowskiego, rozgry 
wania, dorocznych turniejów w siatków 
kę i koszykówkę okazał się bardzo po- 
mysłowy, a publiczność chętne przyby- 
wa na te imprezy, boć biorą w mch u- 
dział łódzianie — akademicy, którzy on- 
gió za szkolnych czasów zw erwą upra- 
wiali na terenie łódzkim siatkówkę i ko 
szykówkę, : 

Wczorajsze zawody zakończyły się 
porażką akademików, którzy eszcze w 
ubiegłym roku odnieśli w Łodzi wsparta 
łe zwycięstwa, 

Dowodzi to, że łódzcy .,'atharze" i 
„koszykarze poczynili w r. b. znaczne 
postępy. "AiR 

Niespodzianką dnia wczorajszego by 
ło zwycięstwo Sobolewsxiej nad zeszło- 
roczną mistrzynią, Spotkanii, Sobolew 
skiej ze Szczanecką budzą każdorazo- 
wo duże zainteresowanie, a wczorajszy 
mecz należał dò wyjątkowo ciekawych. 

Sobolewska: odniosła zupełnie zasłu. 
źone zwycięstwo, udowada'ając, że pil- 
nie pracuje nad sobą. 

Około 500 osób przyglądalo się pięk- 
nym ; emocjonującym waikom, które od 
były się w następującej kolejności. 
Sobolewska —— Szczaniecką 11:15 plus 

15:10 plus 1:0 równa się 27:25, 

Pierwsza parlja należy do Szczaniec 
kie, która wykazała należyte wykoń- 
czenie techniczne i wcale d>Sre zgranie. 

Mimo, iż Soboleszczanki występują 
w szóstkę, potrafiły one w. drugie! par- 
Mi, dzięki niebywałej ambicji i ofiarnos- 
ci poszczególnych zawodaiczek przechy 
he scale zwycięstwan a swoją stronę, 


Zarządzona dogrywka przynosi $o- |się wskutek spóźnionej pory. 


boleszczankom decydujący punkt, a pu- 


Varia olimpijskie. 


Holenderski Komitet Olimpijski ujął w swoje ręce 
Sprawę okreś enia cen za lokale w czasie olimpiady. 
„Międzynarodowy turniej tennisowy* w Amsterdamie. 


Według wiadomości zamieszczonej 
w piśmie „De Olimpiade*, Olimpijski 
komitet holenderski stwierdza, iż prace 
nad budową wspaniałego stadionu Spor 
towego w Amsterdamie są na _ ukoń- 
czeniu. 

Budowa stadjonu tego, wystawione- 

go specialnie na igrzyska , olimpijskie 
pociągnęła za sobą olbrzymie wkłady 
finansowe. Stadion przedstawia się im- 
ponująco, 
-_ Celem przygotowania pomieszczeń 
dla spodziewanego w. wielkiej liczbie 
osób ziazdu z okazii lgrzysk  olimpii- 
skich, utworzone. zostało w. Amsted- 
damie specjalne biuro. kwaterunkowe, 
działające w porozumieniu z mieisco- 
wym magistratem. . 

Sprawę określenia cen na lokale i 


produkty spożywcze w okresie Igrzyskibez użycia nazwy „olimpijski“. 


Echa śm'erci ś. p. Alfreda Freyera. 


Związek związków ufundował specjalną nagrodę 
| Jego imienia. 


Zarząd Z. Związków wystosował? da 
rodziny trag'cznie zinarlego Ś. p. Alfre- 
da Freyera list kondolencyjny i uchwa- 
lit jednocześnie wiundować specjalną na- 
grodę przechodnią imienia ś. p. Alireda 
Freyera dla jednego z biegów długody- 
stansowych. 

Delegacie klubów i arzganizacii spos- 


SIATKOWKA. 


za — (JO MZ 


bliczność szczerze oklaskuie zwyciężczy 
ni 


e. 

Sędziował p. Kiedrowski, 

YMCA. Akademicy 15:10 plus 10:15 

pius 3:41 równa się 28:16. A 

A, w p.erwszej Darii z łatwo- 
ścią: zwvcięża akademików, którzy nie 
wykazują tyle pewności co przeciwnik. 
Dopiero druga część gry przynosi prze- 
wagę akademikom, którzy rewanżują się 
jednakową ilością punktów 

I tu musiano wek c dogrywkę, któ 
ra po zaciętej walce przyniosła miga 
stwo „YMCI”, za Zad 

Sędziował p. Pietrzak. 

Koszykówka. „zwskaldstieęk 
' YMCA, — Akademicy 24:19, 

Niebywały sukceso dniosła Y.M.CA. 
Należy bowiem zważyć, że zespół aka 
dem ków jest'niemal identyczny z zese 
polem A.Z.S-u warszawskiego Jedynie 
brakło znanego lekkoatlety  Trojanow- 
skiego. 

ierwsze minuty należą do akade- 
mików, którzy zdobywają kilka punk- 
tów. Niebawem dochodzi do głosu Y, M. 
C- A. która nietylko wyrównuje a na- 
wet zdobywa decydującą przewagę nad 
gośćmi, 

Sędziował p. Fiedler. 

W zespole akademików brało udział 
czterech dawnych członków ŁKS-u, a 
mianowicie: Kostrzewski, Rembowski, 
Giżycki i Maciaszczyk. 

Niem, Gimn. _ Akademicy 36:20, 

Gimnazjum Niem. czuję się doskóna- 
le we własnej sali i z miejsca ujmuje 
inicjatywę w swoje ręce. Przewaga gos- 
podarzy uwydatnia się stosunkiem pim- 
któw 22:4, 

Niezrażeni niepowodzeniem akade 
mcy narzucają grze coraz silniejsze tem 
po, pozostawiając po sobie, mimo. po- 
rażki jaknajlepsze wrażenie. 

Sędziował p. Brauner. 

.  Zapowiedziane spotkanie w siatków- 
kę Oświata contra Piłsudski nie odbyło 


Stef, 


Udział wojskowych 


Jak już donosiliśmy w zimowych ig- 
rzyskach w St. Moritz, węzmą również 
udział polscy narciarze wojskowi. Obec- 
nie dowiadujemy się, że skład wojsko- 
wego patrolu narciarskiego na Igrzyska 
Zimowe w St. Moritz został już ustalo- 
ny. W skład zespołu wchodzą nilanowi- 
cie por. Wójcicki (kierownik), st. strz. 
Czech, strz. Bathclt, strz. Zeydel, oraz 
ja 


Dowiadujemy się, rewanżowe spot- 
kanie lekkoatletyczne pomiędzy Polską 
i Czechosłowacją, które na jesieni r. b. 
zakończyło się dla nas tak niefortunnie, 
odbędzie się w. drugiej połowie przy- 
szłego roku w Pradze, gdyż trener pol- 
skiej reprezentacji Klumberg postanowił 
nie dopuścić naszych olimpijczyków do 


ujął w swoje ręce Holenderski Komitet iakichkolwiek spotkań międzypaństwo- 


Olimpiiski. 

j - yi 

Na skutek istniejącego od kilku mie- 
sięcy zatargu pomiędzy Międzynarodo- 
wym komitetem olimpijskim, a Między- 
narodową iederacię lawu-tennisową, W 
związku z programen! | najbliższych 
igrzysk, Federacja tennisowa powzięła 
decyzię nieurządzenia olimpijskiego tur 
niciu tennisowego w Amsterdamie. 

Abstynencja teunisistów przyniosła- 
by igrzyskach niewątpliwie szkouę, to 
też sądzimy, że Sprąwa ta w ua;bliż- 
szym czasie ulegnie pomyślnej zmianie. 

Holendrzy myślą wobec decyzji Fe-| Polski Zw. Hokeja Lodowego wysyła 
deracji tenmisowej o zorganizowaniu w;do Zakopanego na obóz przedolimpijski 
Amsterdamie w okresie igrzysk mię-|dwie reprezentacje, celem wspólnego 
dzynarodowego turnieju tennisoweg0, |treninśu, W skład drużyny A wchodzą: 
Czaplicki, Kowalski, Kule, Tupalski, 
Adamowski, Krugier. W skład drużyny 
B. wchodz: więcej graczy, a mianowicie 
Słuczanowski, Żebrowski, Z. Kuchar, 
Mauer, Stogowski, łodzianin Sachs, 
Szenajch i Rybak, z których wyelimino- 
wany zostanie drugi team. 

Mistrzostwa Polski hokejowe  roze- 
grane będą w początkach stycznia w Za 
towych z Zarządem K. S. Polonia na kcpanem, poczem jeszcze w pierwszej 
czele miały zamiar przewieźć zwłoki połowe stycznia, rozegrane zostaną 
znakomitego sportowca do Warszawy, lawa mecze polskiej reprezentacji z tea- 
by tam urządzić uroczysty pogrzeb, je- mem Pragi, oraz słynną drużyną wie- 
dhak na wyraźne żądanie rodziny zmar- |jdeńskiego E słaufoereinu. 
tego Ś. b. Freyer pocliowadny został w Polska reprezentacja hokejowa zo- 
grobie rodzińnym w Dzikowie. stanie definitywnie ustalona dnia 15 sty- 
cznia, gdyż już w dniu 17 stycznia nasta 


Świąteczne turnieje klubów pras- 
kich i wiedeńskich nie przyniosły im 
bynajmniej nowych sukcesów. Victoria 
Ziżkow przegrała w Barcelonie z F. C. 
Barcelona 2:5, Simmering wiedeński u- 


A” "w 


Jak już donosfitmy słenołypisłka londyfiska Mercedes Gieltze przepłynęja 
niedawno kanał la Manche. Obecnie znajduje sę óna nad 
gotowuje się do przepłynięcia cieśniny gibraltarskiej 
zdjęciu — scena rnasażu przed treningie m pływackim. 


Hblartarem i przy- 
(14 kilometrów). Na 


COCER WOBEC EETA 
narciarzy polskich 


w Igrzyskach zimowych w St. Moritz. 


zapasowi — por. Kasprzyk, kpt. Malarz, 
st. strz. Skupłeń i st. strz. Gębadla. ` 

Po igrzyskach w St. Moritz polska 
wojskowa reprezentacja narciarska We- 
źmie prawdopodobnie udział w między= 
narodowych zawódach wojskowych 
organizowanyci przez armie czechosio- 
wacką. 


Polska=Czechosłowacia i Polska—Szwecja 


wych przed wyjazdem na olimpiadę. 
* 


Trener prowincjonalny p. Norline 
wyjechał na miesięczny urlop do Szwę- 
cii, przyczem tha zająć się organizacją 
kobiecego meczu lekkoatletycznega Poł 
ska — Szwecia. Mecz ten zostanie naj- 
prawdopodobniei rozegrany w roki 
przyszłym, iuż po olimpiadzie. 


Swiąteczne wyn'ki z zagranicy. 


legł w Marsylii tamteliszemu Olimpigue 
1:5. berlińska Flertha przegrała z pary- 
skim Stade Francais. Jedynie Ferencz- 
varosi z Budapesztu odniosło łatwe 
zwycięstwo nad reprezentacją Aten 6:0. 


lsfalen'e polskich reprzzenfacji hokelowych. 


pi wyjazd drużyny akademickiej (w 
tym wypadku miema] o składzie identycz 
nym z reprezenacją Polski) na Akademi 
ckie Igrzyska Zimowe do Cortine d'Am- 


perzo, a następnie na tournee do Szwaj 


carji, a wreszcie na Igrzyska Zimowe do 
St. Moritz, 


Kuch górnośląski 
poniósł dotkliwe straty. 


Zaana w Łodzi górnośląska drużyna 
Ruch z Wielkich Hajduk, utraciła dwóch 
doskonałych graczy Vorreitera i Ciąsio- 
ra, z których pierwszy wyjechał na sta- 
łe zagranicę, drugi wycofał się defini- 
tywnie z aktywnego footbalu z polece- 
nia lekarzy. 
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Dancingi!!! 


ilustracja muzyczna pod batutą 
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Skola Tańców Nowocesnyih 
"zygmunfa Henrykowskiego 


Cegielniana 43 i 57 (prywataie) 
5% Kursy dla początkujących, zaawansowanych 
oe i pojedyńczo, 

F? UWAGA: Zapisy i informacij udziela się 
$$ Cegielniana 57, od 11-ej r. do Św, 
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Panie strzeżcie się kalectwa III j 


Specjalista dla przepukliny 
Wynalazca patentowanych bandaży 
20- letniej praktyki 
Ls oska przyjmuje zlecenia ma prze» 
puklinę, wypadanie wnętrzności kamienie 
zółciowe, skrzywienie kręgosiupa kolan i 
t nóg u kobiet, mężczyzn i dzieci zastoso- 
Wej wanie bandaży naszej metody, gumowe poń 

czochy na rozprężenie żył 


Własne warsztaty, 
Łódź, uł. Zgierska 17. Tel. 64-42 
Dyr. Rapaport u Grynbauma 
ODCEEEEEEEEHOECLCOOCCOCEOOOOOOOOOOCEKCICKCA 


|OKAZJA! OKAZJA! 


ia padchodrąte świeta 


wykonywam zdjęcia po cenach zn'żo- 
ych. Pocztówki od 4 złotych i6 sztuk). 
Specjalny dział portretów (puwiększa- 
nia). — Zdjęcia do paszportów i legity« 
acii na żądanie w ciągu jednego dnia. 


l: LAKS 


ul, Zam Żeromskie 


TETIS 


| na 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 43, 
'felelony redakcji 27-24, 36-13, 36-44 
Telefon administrach 22:14 — — — m 


Dziś i dni następnych 


Wielki program świąfeczny! 


Ubóstwiany i najmilszy ulubieniec płci pięknej 


RY 
LIEDTKE 


MIŁOSTEK 


Arcydzieło filmowe, ilustrujące korowód nie- 
porozumień na tle awantur miłosnych 


Przepych wystawy!!! 
Nocne kabarety!!! 


Poczatek 0 godz. 4.30. 


|ST. BIBERGAL 


yi W Łodzi zł. 400 mięsięcznie.—Zamiejscowa 5 zł, 
Prenumerata miesięcznie-—Zaegranicą 7 złotych miesięcznie 


Odnoszenie da domów 40 groszy, 


Za wydawnictwo „Kepubiika” sp. 5 ogg, <dpow. Włdzalęw Polak, 


Nz 20 


2%, 4%. 


A, Czudnowskiego. 


Institutde Beaute 
de M-me Marie Neufeld dipióme 
del'Ecole Franc>lse d'Orthopo die 
et Massəgetà l'Academie d: Paris 
Specjalne hygieniczno estetyczne. má- 
saże twarzy. Odmładzanie cery. Wzma 
cnianie porostu włosów. R«dykalne le 
czenie zmarszczek węśrów, piegów, 
brodawek i krostowatej cery według 
metody prof Jacquet Usuwanie wło 
sów z twarzy elektrolizą Godz przy 
ięć od 3—7 Wschodnia 57, front 
u piątro, w Lecznicy na Wólce 
Plotrkowska 157, tel. 49-00 
odgodz 11 do 1 po południu, 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów : gabinei denty 
styczny orzy Górnym Rydku, 
Piotrkowska 294, tel, 22.89 
iprzy przystanku 1ramw. pabjańickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g, 10 rano do 6-1 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki, 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście 
Zabieg! 1 operacje od urmtowy, Kąpiele 
świetlne, Maświeiania lampą uworco 
wą. Roenigen, Blektryzacja. Zęoy 


sztuczne, korony złote, platynowe 
+ mitsty 
w niedziele +święta dogodz 2 po poł 
or. 


MOMWMUSZKI 14, — lei: b3-22 
Charoky skórne 1 wenetycznę. 
elekiroterapja. 


Dr. med. 


Lubicz 


Cegielniana 43 
Tei. 41-32. 
Choroby SKórNE. we 
MATYLIAE MBOLIYBICOGŁ 
Leczenie sztucz: 
nym słońcem wy» 
żvnowem 
Przyjmuje od 


g.8 do 10 rana 
od 5—8 w. 


COOUR EZP SEEN 
Doktór 


L. Prybulyt 


Zawadzka Ne 1 
Telefon Ne 25-38. 
Choroby skórne 
włosów, wenerycz 
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem) 
Lampa kwarcowa 

promieniami 
Róntgena, 
Przyjm, vd 9-2i 5-8 
Dla pań od 4-6. 
Oddzielna poze- 
kalni. 


E MOR EEND 
Dobtór f 
iki 


Tathodna fe 57. 


Cegielniana 18) 
Choroby skórne 


WE: 


-BeOBUWZMA 


i =- 
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w najnowszem arcydziele filmowem p. 


„Gehenna jeńców 


ry 


PLENDI 


wkrÓtce 


wkrótce 


Sri: ZC PRŻO OLZA 


JEDYNY SPECJALNY (GD 4863 EGZYSTUJĄCY) ZAKŁAD. 


JIKEFIRU LECZNICZEGO || 


Lek » Dentysta 

Południowa X z Markis- 
tel, 40-26 é 

Specialista chorób 

skórnych ! wene- 

rycznych Leczenie f J 

światłem, (Lampa ? 
kwarcowa przyjmure w godz. 

przyjmuje od 6—41 $—=/. Piotrkow 

rano 1 od 3—Spp. Ska 5i teL 21-52 


Dr. HELLER 


LAURENTKA 


Choroby skórne 

i weneryczne 
przeprowadził się moskiewskiego kon 
na uł, serwatorium 


| k 
„Nawrot 2 wmawia ekeje 


Przyjmuje od 8—10 :, 9d 5—8 wiecz weseryczae 
E i teczenie lampa PNA Ą ) 
Skwrarcowa | s Pico e pry fortenjanowej 
; rzyjmuje Od | ja niezamożnych Przyjmuje od 16» 12 
NallepSzą | 1 do Z-eli | ceny lecznie | od 2-5 
BA goak Ara a "© Wsęhodnta 72 
MATKA |W niedziele i świę- | gąbiory meskie, RZA 
è iatawa 5 zy: dal: amanis; paides Si SFA 
Psfń odz, fi Swetr aw 4. m ę 
ih 5 Sddżietna a ię. Piojrkówska 37, X ; EN 
czekalnia teL 37-70 [IE wejście I piętro R 
Z AZ e a e MMM amita 
nmo ZWYCZAJNE: 8 gr za włerst 
Ogłoszenia: 


== 


Godziny przyłęć redakch 6—7 
Bo pol Rękopisów niezamówio 
mych nle zwraca się, — = =» 


GALINY 


WYPIĆ MOŻNA 
NA MIEJSCU, 
DOSTAWA DO DOMU 
NAŻĄDANIE 


Pończochy jedwabne 


i inne, suknie trikotinowe i £ p. 
przyimuje do reperacji. 
ul 6-go Sierpnia 76, HI piętra. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkania. 


Dr. med, 2. RAKOWSKI 


Tel 27-341 / 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


i płne. 
Konstantynowska 9. 
Frzyrmuję 132—2 i $r? 


Lekar- dantygra | Lokare: Demyáta 


F. Horowicz p, Silherstein 


pizyjmme w 

nicy pizy ul, Piotr- Piotrkowska 29 
kowskiej 294 TELEFON 28-77, 

codziennie od godz] Przyjmuje od 10 — 
2—7 wiecz, V+ ad 4—7 w. 
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milimetrowy (na stroste 10 szpałt). W TEKSCIEJ 


40 groszy za wierz milimetrowz (na stroule 4 szpalty). Zaręczypowe I zaślubin pe 


tekście 0 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr o I00 proc drożej. Za terminowy dral 


„ Szloszeń administr mie odpowiada Drobne 10 gr. Poszuk pracy 5 gr Najmn 50 RF 
Ozioszenia kolorowe Umisimalna wielkość Ćwierć strony) L00 proczm drożej 


"W drukazsi Republiki, Piotrkowska 4% 


Redaktar odpow, lan Grabelalak, — ~ 


piknkiczzżocin z 


